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KRAKÓW, 31.8. Przed żąca Ciepieli, z którą wójt
kilku dniami pisma dono­
siły o zajęciu się przez po­
licję dwoma wójtami, z 
których jeden został are­
sztowany za zbrodnię dzie­
ciobójstwa.

Aresztowany został wójt 
z Bieńczyc, Jan Ciepiela, 
który zamordował swoje 
nieślubne dziecko.

Sprawa ciągnie się od 
lat kilku i dopiero teraz 
ujawniony został właściwy 
sprawca mordu. Za zbrod­
nię tę poprzednio odpoku­
towała matka dziecka, słu-

nawiązał stosunki miłosne, 
w następstwie których uro­
dziło się dziecko. Niemowlę 
zostało w tajemniczy spo­
sób zgładzone ze świata, a 
winę przyjęła na siebie 
matka.

Obecnie po odbytem 
6 miesięcznem więzieniu, 
matka odwołała swoje pier­
wotne zeznania i wskazała 
na wójta Ciepielę, jako 
właściwego sprawcę mor­
derstwa. Wobec podobnego 
stanu rzeczy, Ciepielę are­
sztowano.

1 1  l i i i  i  l i i i !  M s i
w Warszawie.

W A R S Z A W A , 31.8. W ład ze  
po licy jne w p sd ły  n s  ś lad  w ieł 
k ich  oszustw  i n ad u ży ć  w za­
rząd z ie  obw odow ym  fu n d u s iu  
b ezro b o cia  (C iey ła  32).

N adużyć  d o k o n y w a ł sy s tem a­
tyczn ie  u rzęd n ik  L u cjan  K oty- 
liń sk i (C zackiego  15) przy  p o ­
m ocy zo rg an izo w an ej b andy .

K otylińaki p ro w ad ził w  za ­
rząd zie  funduszu  bezrobocia  
dzia ł kw alifikow an ia  b ez io b o t 
nych  do akcji zasiłkow ej.

O szu stw a  d o k o n y w an e  były  
w  sposób  n astęp u jący : K o ty  
liński w szed ł w k o n ta k t z nie- 
jekim  Ju ljanem  K ozakow em , 
zam . przy  ul W olskiej 100.

Koz&kow o tw orzy ł u siebie 
p ry w a tn e  b iuro  po śred n ic tw a 
przy  uzysk iw aniu  zasiłków . 
K an d y d ac i jego  w o lbrzym iej 
w iększości n ie p o siad a jący  
p raw  do zasiłków  zgłcszali się 
d o  K o ty linsk iego , k tó ry  p rzy ­
zn aw ał im p raw o  do w sparć.

F ikcyjni bezrobo tn i p o d e j­
m ow ali zapom ogi i już w b iu ­
rze  fu nduszu  bezro b o c  a dz ie­
lili się niem i p o  połow ie z K e- 
zakow em . T e n  o sta tn i roz liczał 
się z K oty lińskim . In teres p rzez  
d łuższy  czas p ro sp e ro w ał św iet­
n ie. Biuro K ozak o w a znajdo-

Państwo komunistyczne
n a  w yspach  R ob insona  K ruzoe  p rz e s ta je  is tn ie t  

po 6  m iesiącach.
N O W Y  JO R K , 31.8. P rezy ­

d en t repub lik i C hile udzielił 
p rzed staw ic ie lo w i „ U n i t e d  
P r e s s "  w S an tiago  sen sa cy j­
nego w yw iadu o s to su n k u  rz ą ­
du chilijskiego do  kom unistów .

P ro b lem  t. zw. „czerw onego  
n ieb ezp ieczeń stw o "  ro zw iąza­
no  w ten  sposób, że zw olenni 
kow  kom u n isty czn y ch  w y sła ­
no n a  w yspy  R ob in so n a  K ru ­
zoe, ażeb y  im dać m oznosc 
w ypróbow an ia  w całej pełn i 
z a sad  kom unistycznych . "Wy­
słanym  p rzed  6 m iesiącam i na  
w y sp y  Juen  F ern an d ez  kom u­

n istom  tow arzyszy ły  ich ro ­
dziny, p rzy czem  w ład ze  ch i­
lijsk ie dały  im w szystko  p o ­
trz e b n e  do u rząd zen ia  się w e ­
d łu g  zasad  kom unistycznych .

1 o to  bez najm niejszych  in ­
gerencji z czyjejkolw iek strony  
po 6 m iesiącach  p oby tu  roz 
czarow an i kom uniści ci o św iad ­
czyli go tow ość p ow ro tu  do 
k ra ju . Ż y cz en ie  ich będzie
spełn ione. P o d czas  św ię ta  nie 
p o d leg ło śc i C hile, w  po łow ie 
w rześn ia  kom uniści pow rócą 
z „ ra ju “ kom unistycznego  do 
b u rżuazy jnego  kraju.

P A R Y Ż , 31. 8. Z m a rła  tu  
zn a n a  a k to rk a  ro sy jsk a  Jak u ­
b o w sk a  (N urjan ) w śró d  trag i­
cznych  okoliczności.

W  jed n e j z lecznic p ary sk ich  
p o d d a ła  się o n a  zab iegow i 
so n d o w an ia  p rzew o d u  p o k a r­
m ow ego, p rzyczem  u szk o d zo ­

no  jej p łu co  z p o w o d u  p rz e r­
w an ia  so n d ą  ściank i p rzew o d u  
pokarm ow ego .

A rty s tk ę  w stan ie  n iep rzy ­
tom nym  odw iez iono  do kliniki 
p ry w a tn e j, gdzie m im o n a ty ch ­
m iastow ej o p erac ji zm arła , nie 
odzyskaw szy  p rzy tom ności.

w ało  s ię  w  jed n e j z kaw iarń  
p rzy  p lacu  M irow skim .

D la za ła tw ien ia  „k lijenteli"  
i p ro  w adzenia rach u n k ó w  K oza­
ków  p rzy ją ł sek re ta rk ę  Z o fję  
S y p n iew sk ą  zam . przy  ul. G rzy 
bow skiej 75. N apędzan iem  k li­
jen te li zajm ow ali się Józef A ł- 
taszew sk i zam , przy  ul, G ór- 
czew akiej 47 oraz M ieczysław  
G rzybow ski G ó rczew sk a  77. 
T e n  o sta tn i je s t synem  w łaśc i­
ciela  dom u i po b iera ł zap o m o ­
gi jak o  b ez ro b o tn y , za m e ld o ­
w any w dom u przy ul Ra- 
dzym ińsk iej Nr. 36.

K oty liósk iem u n ie w ystarcza­
ło  je d n a k  biuro  K ozakow a, 
W k ró tc e  w ięc po jaw ił się  n o ­
w y „m acher* M arjan  K ow na­
cki, b. d e leg a t zw iązku  b ez ro ­
b o tn y ch  p racow ników  u m y sło ­
w ych. K ow nticki k iedyś p o b ie ­
ra ł z upow ażn ien ia  zw iązku  
zapom ogi d la  sze regu  b e z ro ­
botnych. P o  zw oln ien iu  go z 
tę j czynności, K ow nack i w p o ­
rozum ieniu  z K otlińsk im  p o b ie­
ra ł  n ad a l zapom ogi na  fa łszy ­
w e listy.

K oty linsk iego , K ow nack iego , 
K ozakow a i ca łą  b an d ę  n ag a ­
niaczy osadzono  w areszc ie .

W A R SZ A W A . 31.8. Przed 
kilku tygodniami w m ieście 
Kraśniku, woj. Lubelskiem , 
znikł w tajemniczy sp osób  ka­
sjer tam tejszego magistratu, 
B olesław  G rabowski, który 
zdefraudow ał 4,000 zł. Próżne 
były dotychczasow e w ysiłki 
policji, lecz pom ógł jej przypa­
dek, bo oto w  dniu wczoraj­
szym  obyw atel z lubelskiego, 
p. K ossow ski, przybył do W ar­
szaw y w sprawach służbow ych  
i przechodząc ogrodem  Saskim  
poznał w siedzącym  na ław ce

Pisma donoszą, źe
— Dr. W oronow  odm łodził 

1000 osób; koszt odm łodzenia  
jednej osoby w yn osił 20 tys. 
franków.

—- M iędzynarodow a unja k o ­
biet katolickich og łosiła  protest 
przeciw zam ierzonem u przez 
niektóre państw a sztucznemu  
ograniczaniu liczby urodzeń.

—  W  W ilnie skutkiem  przer­
wania s ię  tamy woda ze sztucz­
nych staw ów  o.o. misjonarzy 
zalała kilkanaście dom ów.

— Łotwa i Litwa zawarła 
um owę, na zasadzie której 
Łotwa w e w szystkich sprawach, 
dotyczących Polski, działać b ę ­
dzie zgodnie z Litwą.

—  M arszałek Piłsudski za­
żądał raportu w  spraw ie gen e­
rała Z agórskiego.

— Pociągiem  pospiesznym  z 
dworca G łów nego wyruszył 
transport, składający się  z 100 
em igrantów do Palestyny przez 
Konstance.

— Z  Białogrodu donoszą o 
przybyciu lotn ików  S lee i Bro- 
cka, którzy odbywają lot d o ­
okoła św iata. Jutro wyruszą w  
dalszą drogę.

—  Przy sądzie w  Śląskiej 
O straw ie odbędzie s ię  w naj­
bliższym czasie oryginalna licy­
tacja. Do sprzedaży publicznej 
m ianowicie przeznaczono k o­
śció ł zboru czesko-braterskiego, 
a to na w niosek  banku agrar­
nego w  Pradze, który posiada  
na hipotece kościoła w ierzy­
telność w  sum ie 450.000 koron. 
Ciekawiśm y, kto sob ie  kupi 
ten kośció ł „czeskich braci“...

— Z wyznaczonych przez ra­
dę m inistrów 7 i pół mil. z ło ­
tych na zw alczanie bezrobocia  
na Górnym Śląsku zostało  
przydzielone do dyspozycji mi­
nistra robót publicznych 2.300 
tys. zł. na budow ę dom ów  ro­

Oietda.
W arszaw a, 31 8

N otow an ia  u rzędow e:
W arszaw a doi. 8.91 
N ow y-Jork 8.93 
L o n d y n  43.49 
Paryż 35.077*
W ied eń  126.06 
P ręg a  26.51 
W łochy  48.65 
B elgja 124.50 
S zw ajcar ja  2 72.47 
D oi. W ar. p r .o b . 8 917.

T en d e n c ja  d la  P aryża, W ło ch  
i Szw ajcarji m ocn iejsza , d la  re ­
szty  u trzym ana.

Akcje.
W arszaw a, 31.8.

zb iegłego G rabow skiego. P. 
K ossow ski zaw iadom ił poli­
cjanta i wraz z nim ujął p o ­
szukiw anego. W 12-m komisa^ 
rjacie stw ierdzono tożsam ość  
osoby, a przy rewiz i znalezio­
no przy G rabowskim  9 w ycią­
gów  magistrackich, jeden z 
nich w ypełniony na imię Józe­
fy Grabowskiej, wyciągi były 
ostem plow ane pieczęciam i Kraś 
nikaoraz pieczęciami burmistrza 
A resztow anego przesłano do 
urzędu śledczego.

B ank D yskontow y 133.00 
Bank H andlow y 123.00 
Bank Polski 136.00— 136.75
Spies* 100,00
El. w  D ąbrow ie  67,00 — 70.00 
S iła  i św ia tło  99.00— JC0.00 
C zęstoe iea  2,90—3.05 
C ukier 4 .80—4 90 
W ęgiel 91,50— 92,00 
C egielski 38,00— 39,00 
L ilpop  29,00 
M odrzejów  8,65— 9.09 
O atrow ieckie 87,00 
Pociak 2.12— 2,15 
R udzki 57,50
S tarachow ice  61,00—60,50—62,00 
Z aw iercie  34,50 — 35 25 
Ż yrardów  16,50— 17,25 
B orkow ski 3 ,08—3.20 
H ab erb u sch  149,00

T en d en c ja  m ocniejsza.

Giełda zbożowa.
For. nań,

botniczych w  Katowicach, Za­
łężu  i M ysłowicach. Reszta od ­
dana została do dyspozycji mi­
nistra pracy.

— W  dniach najbliższych w y­
jeżdża do Druskienik wicepre- 
mjer Bartel dla porozumienia  
się  z premjerem w  spraw ie  
zw ołania nadzwyczajnej sesji 
sejm owej. Rozm owa ta nastąpi 
przgd konferencją, jaka w  tej 
spraw ie odbyć s ię  ma między 
prezydentem a premjerem.

— Prasa am erykańska notu­
jąca skrzętnie w sze lk ie m ani­
festacje urządzane w  związku  
ze skazaniem  Sacco i V anzet- 
tiego uznała, że demonstracji 
takich było namniej w  Polsce.

— U chw alone przez radę mi­
nistrów rozporządzenie doty­
czące zasiłków  dla rodzin re­
zerw istów  pow ołanych na ćw i­
czenia w ojskow e ustala nastę­
pujące normy. Dla rodziny jed­
noosobow ej gminy wiejskiej 
60 gr. dziennie, w osadach i 
m iasteczkach 7o gr., w  miastach  
ponad 25 tys. m ieszkańców  
90 gr. Dla rodziny d w u osob o­
wej 70 gr, 85 gr., 110 gr. Dla 
rodziny trzyosobow ej 80 g r , 
1 zł. i 1.10 zł.

31.8
Ż y to  now e 38.00—39.00 
P szen ica  now a 4 8 8 0 0 —49.00 
Jęczm ień  brow . 39.50—41.50 
Jęczm ień  ta rg o w y  33.00—-35.00 
O w ies now y 32 00—33.50 
O sp a  p sze n n a  25.00—26.00 
O sp a  ży tn ia  25.00 — 26.00 
M ąka ży tn ia  70 pr. 58 0 0 —59.50 
M ąka ży tn ia  65 pr. 59.50—61.00 
M. p szen n a  65 proc. 74.00 76.00 
R zep ak  55.00 — 57.00

U sposob ien ie : n ie jed n o lite .

15 loterio p o ń M o .
V k l a s a  —  19 dz ień .

W arszaw a, 31.8 (w l.)
10 tys. n  ry  44495 88198.
5 tys. n -ry  13445 17961 
3 t y s .  n-ry  45386 57633 64157 
2 tys. n -ry  6706 28068 55606 

84657 17085 18537 90189 84675.

V k l a s a  —  18 d z ie ń .
Z ł.

2886!
48071
80341

Z ł
18675
42594
6371?
84075

Z ł.
3745
16356
34061
48776
58140
60845
65181
72509
81692
88176
96419
98647

600 n-ry : 7450 16662
34990 39425 40041 44096 
65419 65929 69391 71565 
80816 80863 93785 99713 
500 n-ry: 2036 13162
24492 28663 32534 40333 
49476 53514 59785 63037 
65347 67794 76187 80986 
87915 94084 99371 101077 
400 n ry: 1055 1415 3108 
4246 7325 8628 12829 
24549 24914 26221 27552 
34366 35139 41374 44631 
50299 52779 55170 56279 
58299 5887! 59200 60109 
61198 63303 63475 64851 
66548 67497 67720 68970 
73984 75294 77628 81568 
82268 82594 85731 87468 
91153 91484 92387 94423 

96760 97959 98417 98588 
98894 99919.
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Przemysłowcy węglowi 
postanowili od dnia I go 
września b. r. podwyższyć 
ceny węgla.

Wszystko już do tego zo­
stało należycie przygoto­
wane. Z Warszawy i Łodzi 
sygnalizują, że tamtejsi 
hurtownicy węgla już zaw­
czasu podwyższyli cenę 
węgla, a w dodatku lep­
szych gatunków węgla trud­
no jest dostać. Poszcze­
gólne kopalnie w drugiej 
połowie sierpnia z wielką 
wstrzemięźliwością wysyła­
ją węgiel swym odbiorcom. 
Wolą wydobywać i sypać 
na zwały, niż wysyłać, bo­
wiem od pierwszego wię­
cej za niego da się uzy­
skać.

Nowa ofensywa niena­
syconych baronów węglo­
wych na kieszenie społe­
czeństwa, oraz na przed­
siębiorstwa państwowe roz­
poczęła się na dobre.

Sklejona powtórnie pod 
presją ministra przemysłu 
i handlu ogólno-polska kon­
wencja węglowa już w 
pierwszych początkach swe­
go żywota dała znać o 
sobie i domaga się od 
władz kolejowych zgody na 
podwyższenie cen węgla, 
dostarczonego na potrzeby 
kolei. Początkowo żądali 
17 proc. podwyżki, obecnie 
zredukowali swoje żądania 
do 10 proc. Należy zazna­
czyć, że podwyżka ceny 
węgla dla kolei o 10 pro­
cent stanowi zgórą 7 mi- 
ljonów złotych. Domaganie 
się podwyżki cen barono­
wie węglowi tłumaczą so­
bie tern, że produkują wę­
giel dla kolei ze stratą, 
zapominają jednak o tern, 
że i koleje państwowe prze­
wożą węgiel, przeznaczony 
na eksport, poniżej kosz­
tów własnych, a więc ze 
stratą, a straty te są zna­

czne, gdyż przez sam  
Gdańsk idzie około 6 mi- 
ljonów ton węgla polskiego 
rocznie.

O tern panowie właści­
ciele kopalni, zdaje się, 
zapominają, albo też nie 
chcą wiedzieć.

Najbardziej jednak pod­
wyżka węglowa przed obec­
nym i-ezonem zimowym 
dotknie najbiedniejsze war­
stwy ludności.

Godzi się zapytać, czem  
pp. baroni węglowi moty­
wują obecną podwyżkę cen 
węgla?

Wszak na kilkakrotne 
zwracania się do nich ro­
botników o podwyżkę, pa­
nowie ci kategorycznie od­
mawiają jakiejkolwiek pod­
wyżki, a nawet przed pa­

roma miesiącami wymówili 
oni umowę związkowi gór­
ników i usiłowali obniżyć 
robotnikom ich dotychcza­
sowe głodowe zarobki.

Dziś zaś na wszelkie żą­
dania robotników o mini­
malną choć podwyżkę pa­
nowie ci milczą jak zaklęci. 
Nie zasypiają natomiast 
swojej sprawy.

Jakby naprzekór rządowi, 
który wytęża wszystkie swe 
siły, by walczyć z drożyzną, 
baronowie węglowi przed 
zbliżającą się zimą pod­
wyższają cenę węgla.

W interesie najszerszych 
warstw społeczeństwa rząd 
winien jaknajkategoryczniej 
przeciwstawić się zakusom 
baronów węglowych i nie 
pozwolić pod żadnym po­
zorem na podwyżkę i tak 
już wygórowanych cen w ę­
gla.

Coby zrobili bolszewicy 
z Sacco i Vanzetiim?

A g . w sc h . d o n o s i z M o sk w y , 
że  r z ą d  so w ie c k i z g o d z ił s ię  
□ a p ro p o z y c ję  a m e ry k a ń sk ie j 
p a r tj i  k o m u n is ty c z n e j u ro c z y - 
s ty a te g o  p o g rz e b u  z w ło k  S acco  
i V a n z e tt ie g o  w  M o sk w ie  i u- 
m ie sz c z e n ia  ich  c ia ł n a  K rem lu .

O  ile  w ia d o m o ść  ta  o d p o ­
w ia d a  p ra w d z ie , to  s ta n o w i 
o n a  d o w ó d , ż e  p p . b o lsz e w ic y  
z a b ra li  s ię  „n a  c a łe g o ” d o  w y ­
e k w ip o w a n ia  n a  sw ó j r a c h u ­
n e k  n ie sz c z ę sn e j a fe ry  S * c c a  i 
V a n z e t t i ’go. P o g rz e b a n ie  zw ło k , 
w zg l. p ro ch ó w , o b u  a n a rc h i­
s tó w  w ło sk ic h  n a  K re m lu  b y ­
ło b y  d a lsz y m  g ru b y m , a  n ie ­
sm a c z n y m  sz a n ta ż e m  b o ls z e ­
w ickim . S a c c o  i V a n z e tt i  n ie  
b y li b o w ie m  b o lsz e w ik a m i, ty l 
k c  a n a rc h is ta m i, c e  n ie  je s t  
c h y b a  id e n ty c z n e .

A n a rc h iz m  s to i n a  z u p e łn ie  
in n e j, w p ro s t z a sa d n ic z o  p r z e ­
c iw n e j p la tfo rm ie  id e o w e j, ja k  
so c ja lizm  m a rx o w sk i.

S acco  i W a n z e tti  w a lczy li o 
w o ln o ść  i sw o b o d ę  je d n o s tk i, 
b o lsz e w iz m  zaś  g lo ry f ik u je  
o m n ip o te n c ję  p a ń s tw a .

C óż to  je d n a k  o b c h o d z i bo i- j  
sze  w ików ?

im  id z ie  o  d u sz o ła p s tw o . 
D la  te g o  ce lu  w sz y s tk ie  ś ro d k i 
s ą  d o b re . N a iw n y  z a ś  o b y w a ­
te l  b o lsz e w ic k i n a w e t so b ie  
n ie  u św ia d o m i, że  g d y b y  S a c ­
co i V a n z e t t i  sz e rz y li by li sw e  
id e e  w  d z is ie jsze j R o sji, s p o t ­
k a łb y  ich  z p e w n o ś c ią  te n  sam  
lo s, co  w  A m e ry c e .

T y lk o  zam ia3 t sk o ń c z y ć  n a  
k rz e ś le  e le k try c z n e m , d o s ta lib y  
k u lą  łe b .

Uczony — mordercą.

[fpKi liii p. piittii i linii
Dożynki w  Spalę .

W  le tn ie j re z y d e n c ji  p re z y ­
d e n ta  R zp lite j w  S p a lę  o d b y ła  
się  u ro c z y s to ść  d o ż y n k ó w , n a  
k tó rą  p rz y b y ły  d e le g a c je  w ło- 
śc ja n  z e  w sz y s tk ic h  k ra ń c ó w  
p a ń s tw a , w  lic z b je  k i lk u n a s tu  
ty s ię c y .

U ro c z y s to śc i ro z p o c z ę ły  się  
m s z ą  p o ło w ą . P o  m szy  św . 
d e le g a c je  z a c z ę ły  s ię  s z y k o ­
w a ć  d o  p o w ita ln e g o  p o c h o d u .

P u n k tu a ln ie  o g o d z . 12 p a n  
p re z y d e n t  w  o to c z e n iu  c z ło n ­
k ó w  rz ą d u  w y sz e d ł n a  ta ra s  
p a ła c o w y , p rz y s tro jo n y  z ło ta  
w em i k ło s a m i z b o ż a  i em ble^ 
m a ta m i p ra c y  ro ln ik a  s ie rp a m i 
i k o sa m i. Z  c h w ilą  u k a z a n ia  
s ię  p . p re z y d e n ta , o rk ie s tra  10 
p . p . o d e g ra ła  h y m n  n a ro d o w y .

P rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s try  
p rz e s z ły  p rz e d  p . p re z y d e n te m  
d e le g a c je  ro ln ic z e  z w o je ­
w ó d z tw , w  b a rw n y c h  s tro ja c h  
lu d o w y c h  z e  s z ta n d a ra m i i 
w ie ń c a m i. "W szystk ie  d e le g a ­
c je  p o c h y la ły  s z ta n d a ry  i w z n o ­
s iły  g ro m k ie  o k rzy k i „N iech  
ż y je ” . Im p o n u ją c y  te n  p o c h ó d  
trw a ł n ie m a l g o d z in ę .

N a  u ro c z y s to ść  tę  p r z y b y ła  
te ż  g ro m a d a  c y g an ó w . J e d n a  z 
c y g a n e k  o św ia d c z y ła  c h ę ć  w ró ­

ż e n ia  p . p re z y d e n to w i, a u z y ­
sk a w sz y  z g o d ę , p a trząc , n a  d ło ń  
g ło w y  p a ń s tw a , m ó w iła :

„ W ie lk a  i s i ln a  je s t  P o ls k a  
—  m ó w iła  c y g a n k a  —  a le  b ę ­
d z ie  je sz c z e  s iln ie jsz a  i w szy . 
scy  b ę d ą  k ła n ia li  s ię  je j, jak  
p a n i; b ę d z ie  ła d , sp o k ó j i z a  
m o ż n o ść  i T y  p rz e z  d łu g ie  la- 
ta  p ro w a d z ić  ją  b ę d z ie sz  d o  
w sz e lk ie g o  d o b ra ” .

P . p re z y d e n t  u c a ło w a ł c y ­
g a n k ę  w  c z o ło  i p o le c i ł j  w y ­
p ła c ić  je j 100 z ło ty c h .

N a s tę p n ie  c y g a n k a  w ró  >yła 
o b e c n y m  w  S p a lę  m in is tro m , 
p rz y c z e m  je d n e m u  z d o s to jn i­
k ó w  o św ia d c z y ła :

„ W y so k o , p a n o c z k u , d o s z e ­
d łe ś , a  c h c ia łb y ś  je sz c z e  w y ­
że j. P rz y  tw o im  b o k u  je s t coś 
co  c ią g le  liczy , a  czeg® n ik t 
p ró c z  c ie b ie  n ie  lu b i. (P ra w ­
d o p o d o b n ie  o s ła w io n e  lic z n ik i 
te le fo n ic z n e  p . m in is tra  M ię- 
d z iń sk ie g o — p rz y p . r e d )  W ró ż ­
b a  ta  w y w o ła ła  w ie le  w e s o ­
ło śc i.

K o n s te rn a c ję  w y w o ła ła  w ró ż ­
b a  c y g a n k i, k tó ra  je d n e j  z p a ń  
z a le c iła  w ię k sz ą  w ie rn o ść  m a ł­
ż e ń sk ą .

A m erykański lek a rz  rob iI 
n a  żo n ie  I

O d  d łu ż sz e g o  cz a su  p o lic ja  
n o w o jo rsk a  z w ra c a ła  u w a g ę  
n a  n ie z w y k łą  śm ie r te ln o ść  p a  
n u ją c ą  w  ro d z in ie  d r . S ch is to ffa .

G d y  za ś  [.ostatn io  p o w ia d o ­
m io n o  ją  o śm ie rc i n a jm ło d ­
szej c ó rk i le k a rz e , u rz ą d  ś le d ­
c zy  w y s ła ł  n a jz d o ln ie js z e g o  
d e d e k ty w a , k tó ry  m ia ł ro z w i­
k ła ć  ta je m n ic z ą  z a g a d k ę .

Z a d a n ie  p o ru c z o n e  a g e n to ­
wi o k a z a ło  s ię  n ie s ły c h a n ie  
t ru d n e m  d o  ro z w ią z a n ia , a le  
d z ię k i n ie z w y k łe m u  sp ry to w i 
d e d e k ty w a , u d a ło  się  m u  już 
p o  p a ru  ty g o d n ia c h  u ja w n ić  
s e n s a c y jn e  szc z e g ó ły .

D r. S c h is to ff  p ra c o w a ł od  
w ie lu  m ie s ię c y  n a d  w y n a le ­
z ie n ie m  su ro w ic y  p rz e c iw  
sz k a r la ty n ie . W re s z c ie  p o  d łu -

śm le r te ln e  d o św iad czen ia  
dzieciach.
g ich  w y s iłk a c h  u d a ło  m u  się  
ją  o trz y m a ć .

L e k a rz  b ę d ą c  p rz e k o n a n y m  
o  d o d a tn ic h  w y n ik a c h  sw y ch  
b a d a ń  w y p ró b o w a ł sw ó j w y ­
n a la z e k  n a jp ie rw  n a  sw ej ż o ­
n ie  i d z ie c ia ch , z a ra ż a ją c  je  
s z k a r la ty n ą .

N ie s te ty  sz c z e p io n k a  s p o w o ­
d o w a ła  n a ty c h m ia s to w ą  śm ie rć .

S p ro w a d z o n y  d o  u rz ę d u  ś l e d ­
c z e g o  z c a ły m  sp o k o je m  p r z y ­
z n a ł s ię  d o  sw e g o  c z y n u , d z i­
w ił się , że  p o lic ja  in te re s u je  
się  ż y c ie m  k ilk u  je d n o s te k , 
sk o ro  o n  b e z  w a h a n ia  p o ś w ię ­
c ił sw ą  ro d z in ę  d la  d o b ra  
n a u k i i c a łe j  lu d z k o śc i.

Z b ro d n ic z e g o  e k s p e ry m e n ­
ta to r a  u w ię z iła  p o lic ja . L ic z b a  
o fia r  le k a rz a  w y n o s i 6 o só b .

Beznogi Zebrali z Będzino gwałcicielem.
S en sacy jn a  ro z p ra w a  w  Rybniku.

P rz e d  iz b ą  k a rn ą  w  R y b n ik u  
o d b y w a  s ię  n ie z w y k ła  ro p ra -  
w a  p rz e c iw  ż e b ra k o w i S ta n i­
s ław o w i G a w in c e  z  B ę d z in a . 
Ż e b ra k  te n  p o s ia d a ją c y  > c h  
p ię tro w ą  k a m ie n ic ę , o sk a rż o n y  
je s t  o d o k o n a n ie  g w a łtu  n a  
7-le tn ie j d z ie w c z y n c e  w  p o b l i ­

ż u  d w o rc a  ry b n ic k ie g o  w  b ia ­
ły  d z ień .

O b ro ń c a  p o s ta w ił w n io se k  o 
z w o ln ie n ie  o s k a rż o n e g o  z a- 
r e s z tu  ś le d z c z e g o  z e  w z g lę d u  
n a  k a le c tw o  G a w in k i, k tó ry  
n ie  p o s ia d a  n ó g . W n io s e k  o d ­
rz u c o n o .

Y v e lin g  R a m b a u d  i E . P iro n .

Dni i i Mis.
P O W IE Ś Ć .
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—  D a jż e ż  p o k ó j, p r z e s a ­

d z a sz . Z  te rn  w sz y s tk ie m  d o - 
b rz e ś  u c z y n ił, s p o rz ą d z a ją c  t e ­
s ta m e n t, w sz a k ż e  m a m  n a ­
d z ie ję , ż e  p rz e le ż y  o n  z e  t r z y ­
d z ie śc i la t . U  ja k ie g o  n o ta r ju -  
aza  ro b iłe ś  go?

—  U  ż a d n e g o . N ie  c h c ę  u-
ż y w a c  n o taT jusza . ftdusiałbyro  
c z ło w ie k o w i o b c e m u  o p o w ie ­
d z ie ć  s to su n k i fam ilijn e  i ż y ­
c ie  w ła sn e , a b y  z ro z u m ia ł m o ­
je  p o s ta n o w ie n ie  w z g lę d e m  
P a w ła . P o  c o  m a  k to s  in n y  
w ie d z ie ć  o  te m  w szy stk iem ?

—  G d z ie ż  z ło ż y łe ś  te s ta ­
m e n t ?

— O d w io z łe m  go  sa m  d o  
V ille ju if  i z ło ż y łe m  w  s e k re t ­
n e j s z u f la d c e  sza fk i, s to ją c e j 
w  m o im  p o k o ju  sy p ia ln y m . 
Z n a jd z ie s z  go  ta m  ła tw o .

—  D o b rz e . P o w ie d z  m i, w i­
d z ia łe ś  się  z h ra b in ą  ?

—  A  n ie c h  m n ie  B óg b ro n ił

Z a b a w iłe m  k ilk a n a ś c ie  m in u t 
i n ie  w id z ą c  s ię  z n ik im , o d ­
je c h a łe m .

W  m ie s ią c  p o  te j ro z m o w ie  
p a ro k s y z m  p a ra li ty c z n y  p o w a ­
lił h ra b ie g o  R u d o lfa  n a  łó ż k o , 
n ie s p o d z ie w a n ie , n a g le , ja k  
w ic h e r  z w a la  d ą b .

G d y  p rz e w ie z io n o  go  d o  
V ille ju if, P a w e ł  R a n o ir  p r z e ­
b y w a ł ju ż  ta m  o d  k ilk u  ty ­
g o d n i w sk u te k  o k o lic z n o śc i, 
k tó re  n a  sz c z ę śc ie , n ie  m ia ły  
w ie lk ie g o  ro z g ło su . P o w o d e m  
ty m  b y ło  o d k ry c ie  o sz u s tw a , 
sp e łn io n e g o  p rz e z  w sp ó ln ik a  
P a w ła , w  g rz e  w  to ta liz a to ra . 
W  s p ra w ę  tę  w d a ła  się  p o li­
c ja , w s k u te k  c z e g o  o b a j pr*y~  
ja c ie le  m u sie li n a  cz a s  ja k iś  
u s u n ą ć  się  z P a ry ż a .

P a w e ł  o s ia d ł w  V ille ju if. u  
s ta re g o  w u ja , k tó re g o  o d w ie ­
d z a ł p a rę  ra z y  n a  ro k  i w  n a ­
g ro d ę  z a  g o śc in n o ść , z a  k a ż ­
d ą  b y tn o śc ią , p o z o s ta w ia ł m u  
p a rę  lu id o ro w .

W u j nie m ia ł p o w o d u  u s k a r ­
ż a ć  s ię  n a  sw e g o  s io s trz e ń c a  i 
w y n a la z ł m u  n a w e t z a ję c ie  
ro z w o z ic ie la  m le k a  w  z a k ła ­
dzie miejscowego, bogatego 
p rz e d s ię b io rc y , p . M id o u x .

B y ło  to  z a ję c ie  b a rd z o  
s k ro m n e , a le  w  te j ch w ili 
t ru d n o  b y ło  w y b ie ra ć . N a d to ,

p o d o b a ło  m u  się  ono , p o z w a ­
la ło  b o w ie m  c h o d z ić  w  b lu z ie  
p ro s te g o  ro b o tn ik a , p rz e b rn n ie  
z a ś  to  z a b e z p ie c z a ło  go  p rz e d  
p o sz u k iw a n ie m  p o lic ji,

W  V ille ju if, n ie  m ia ł p o trz e ­
b y  o b a w ia ć  s ię , d z ie n n ik i b o ­
w ie m  w  s p ra w o z d a n iu  o  o s z u ­
s tw ie  n a  w y śc ig a c h , w y m ien iły  
ty lk o  n a z w isk o  je g o  w sp ó ln i­
k a , n ie ja k ie g o  K a ro la  R o g u e t. 
O n  sa m  b y ł m a ło  z n a n y , m ó g ł 
w ię c  ra c h o w a ć , iż p o z o s ta n ie  
w  c ien iu .

W  ty m  to  w ła śn ie  c za s ie  
k o n a ją c y  h r . d e  V ille ju if  p rz y ­
w ie z io n y  b y ł d o  p a ła c u .

P a n u  H a u te c la ir  n ie  t ru d n o  
b y ło  o d s z u k a ć  P a w ła  i p rz y ­
p ro w a d z ić  go  n a  ż ą d a n ie  R u ­
d o lfa .

C z y te ln ik  z n a  w ięc  te ra z  o* 
so b ę , k tó rą  h ra b ia  c h c ia ł  w y ­
m ie n ić  ja k o  d e p o z y ta r ju s z a  
d ru g ie g o  e g z e m p la rz a  t e s t a ­
m e n tu . B y ł n im  jeg o  p rz y ja ­
c ie l, L im o z a n .

A le  g d y  C e c y lja  H a u te c la ir ,  
d z ię k i d o w c ip n e m u  p o m y s ło ­
w i, m ia ła  z a c z ą ć  w y m ie n ia ć  l i ­
te ry  a b e c a d ła ,  by  d o w ie d z ie ć  
s ię  o n a z w isk u  te j  o so b y , p a ­
ra li ty k  b y ł ju ż  z u p e łn ie  w y ­
c z e rp a n y . P r a w e  o k o  je g o  n ie  
o d p o w ie d z ia ło  n a  p y ta n ie  
d z ie w c z y n y  i h ra b ia  z m a rł,

n ie  w y p o w ie d z ia w sz y  n a z w i­
s k a .

O tó ż , a n i C e c y lja , a n i P a ­
w e ł, n ie  z n a li p . L im o z a n a , a  
c h o c ia ż  R a n o ir  s p o ty k a ł  go  
n ie k ie d y  u  h ra b ie g o , to  p r z e ­
c ież  n ie  w ie d z ia ł je g o  n a z w i­
sk a .

N a w e t p . H a u te c la ir .  p o m i­
m o , iż  b y ł w  n a jle p s z y c h  s to ­
su n k a c h  z h ra b ią , n ie  z n a ł je ­
go  s to s u n k ó w  p a ry sk ic h .

N a  n ie sz c z ę śc ie  P a w ła  je d n a  
o k o lic z n o ść  z a c ie m n iła  je sz c z e  
b a rd z ie j t ę  ta je m n ic ę .

L im o z a n  b a rd z o  odczuły c h o ­
ro b ę  sw e g o  s ta re g o  p rz y ja c ie ­
la , a w ia d o m o ść  o  je g o  śm ie r­
ci o d d z ia ła ła  n a  n ie g o  ta k  
g w a łto w n ie , że  ro z c h o ro w a ł 
s ię  i w  k ilk a  dn i u m a rł.

Z a w ó d , ja k ie g o  P a w e ł d o ­
z n a ł p o  z d ję c iu  p ie c z ę c i, b y ł  
d la  n ieg o  c io se m  s tra sz n y m . 
W y s z e d ł  z p a ła c u  w śc ie k ły  i 
d y sz ą c y  z e m s tą . P o m im o  z a ­
p rz e c z e n ia  h ra b in y , b y ł  p rz e ­
k o n a n y , że  to  o n a  u k ry ła  te ­
s ta m e n t, a lb o  z n is z c z y ła  go  o- 
so b iśc ie .

K o b ie ta  ta , z n ie w a ż y ła  go , 
w y p ę d z iła  i d o  te g o  o k ra d ła . 
A le  o n  n ie  b y ł c z ło w ie k ie m , 
k tó re g o  m o ż n a  k rz y w d z ić  b e z ­
k a rn ie , Z o b a c z y  go  o n a  je ­
szcze . K a ro l R o g u e t n a ra z ił  go

n a  s t r a tę  o s ta tn ic h  fu n d u sz ó w , 
a le  to  in n a  rz e c z , on  m ó g ł s ię  
ty lk o  o m y lić , m ó g ł z a n a d to  
ry z y k o w a ć . Z re s z tą  P a w e ł b y ł 
p rz y g o to w a n y m  n a  to , że  w 
g rz e  ta k  h a z a rd o w n e j, j a k  t o ­
ta l iz a to r  m o że  w y g ra ć , a le  
m o ż e  i p rz e g ra ć .

T y m c z a s e m  ta  ło trz y c a , h r a ­
b in a  L u iz a , w p ro s t o b d a r ła  go, 
ja k  g d y b y  n a  d ro d z e  p u b lic z ­
n e j. A le  n ie  sk o rz y s ta  o n a  z 
o w o c ó w  sw e j zb ro d n i!

j a k ą  su m ę  m ó g ł z a p is a ć  m u
h r. R u d o lf?

M u s ia ła  o n a  b y ć  z n a c z n ą , 
g d y ż  h ra b ia  u m ie ra ją c . n ie  
w z y w a łb y  g o  d la  b a g a te lk i .  
L e g a t  te n  m ó g ł d la  n ie g o  s t a ­
n o w ić  m a ją te k .

Z  w śc ie k ło śc i d a r ł  w ło sy  z 
g ło w y , n ie  m o g ą c  d o w ie d z ie ć  
s ię  cy fry .

P rz e z  k ilk a  n a s tę p n y c h  d n i, 
p e łn ią c  s łu ż b ę  u  p . M id o u x , 
ro z m y ś la ł n a d  w y b o re m  ś r o d ­
k ó w  w  c e lu  w y ja śn ie n ia  t a ­
jem n icy  i p o m sz c z e n ia  się .

(c. d . n .)
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Lutinotf W iln o  n solsko.
Różnica między Zawierciem a Olkuszem.

O sta tn ie  ćw iczenia w ojska  
w yw oła ły  w prasie  dziwne i 
n ieprzew idziane echa. „llj. Kur. 
K rak", w ko respondencji  z t e ­
ren u  m an ew ró w  umieścił sm ut­
n e  uwagi n ad  uśw iadom ieniem  
n a ro d o w em  i p ań a tw o w em  o- 
bywateli .  W e d łu g  tych obser- 
w acyj w wielu m iejscach  
w ojsko  m ia ło  się spo tkać  z 
n ieprzychy lnem  usposob ien iem  
ludności. W  okolicy O lkusza , 
n ap rzyk ład ,  wrogie u sposob ie ­
n ie  miało być po w szech n em  a 
objaw iało  się od m o w ą kwater,  
żywności itd. O  ile wieści t a ­
kie całk iem  słusznie w yw ołać  
m ogły  oburzenie , to  tem bar-  
dziej i dobitniej podkreślić  n a ­
leży, obserw acje  odm ienne, 
s tw ierdzające , że w rogie u s p o ­
sobienie s tanow iło  w yjątek.

W szyscy  żo łn ierze  7 dywizji 
p iechoty  nie m a ją  słów  d la 
podkreś len ie  lo jalnego i p rz y ­
jacielskiego u sp o so b ien ia  miesz

kańców  tych wsi i m iast w  
k tórych  oddz ia ły  dywizji d łu ż ­
szy czas przebyw ały ,  lub ch o ć ­
by ty lke  przechodziły . T a k  
było  w okolicy P oc-esny ,  K a ­
m ienicy Polskiej przez dłuższy 
okres czasu i n as tęp n ie  na  t e ­
ren ie  w łaściw ych m anew rów .

W  Z aw ie rc iu  n a  przyjęcie  
w ojska w yległa  cała  ludność, 
w  liczbie do 15.000 tysięcy. 
Żołnierzy w y ry w an o  sabie z 
rą k  i za zaszczyt u w ażano  
k w a te ro w an ie  ich.

Z  przy jem nośc ią  w sp o m in a­
ją  wszyscy wzruszające  ob ja ­
w y miłości, jsk ie  okazywali 
naw et najbiedniejsi chłopi.

Z  ch a t  w ynoszono  w szystko  
„czcm  cha ta  b oga ta  była"  o- 
górki, chleb, h e rb a tę  itd.

W idoczn ie  nie ludność była 
źle u sp o se b 'o n a ,  lecz p o szcze­
gólne jednostki, do k tórych  
w łaśn ie  z«liczyć m ożna  b u rm i­
strza w  O lkuszu .

Od środy 31 sierpnia do niedzieli 4  w rześn ia  b. r.
W ielk i podw ójny  p ro g ram

l i l i i i i  Cytadeli HiiMitj lió ltii Pisiny

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

WrzBśien Bronisławy 
S tefana 

W sc h ó d  s łońca 4.45. 
Z ac h ó d  „ 6.26

RADJO,
C z w a r te k  — 1 w rześnia.

W A R S Z A W A .
12.00 Sygnał czaau, komunikat lot­

nicze - meteorologiczny, komunikaty ?  
A.T. nad program.

15.00 Komunikat gospodarczy i me­
teorologiczny, oraz nadprogram.

15 20 Przerwa.
17.00 „Wśród książek** — przegląd 

najnowszych wydawnictw.
17.25 Odczyt p.t. „Co zrobiło społe­

czeństwo dla Obrony Powietrznej Psń- 
atwa i co jeszcze zrobić winno**.

17.50 Nadprogram i komunikaty.
18.00 Transmisja muzyki tanecznej z 

kawiarni „Gastronomja**.
19.00 Komunikaty P.A.T.
19.15 Rozmaitości.
19 35 Odczyt p, t. „Wągry współ

czesne".
20.00 Komunikat rolniczy.
20.15 Przerwa.
20.30 Koncort wieczorny.
22.00 Komunikat policji, sygnał cza­

su, komunikat lotniczo meteorologies 
ny, komunikaty „P. A* T “, nadprogram.

K R A K Ó W .

18.00 Transmisja z Warszawy.
19.00 „Skrzynka pocztowa**.
19.30 Odczyt pod. tyt, „Opieka nad 

potomstwem, u owadów**.
20 00 Komunikaty.
20 30 Transmisja z Warszawy.
22.30 Transmisja koncertu z restau­

racji „Pavilion"

P O Z N A N .
14.00 Notowania giełdy pieniążnej.
18.00 Transmisja koncertu z Warsza­

wy.
19.00 Nad program i komunikaty. 
19.10 1-a lekcja elementarnego kursu

języka francuskiego.
19 35 Komunikaty gospodarcze 
19.55 Odczyt p .t.  „Zagadnienia prze 

my tłu hotelarskiego, restauracyjnego i 
cukierniczego w związku z wystawą 
poznańską**.

20.30 Koncert wieczorny solistów.
22.00 Sygnał czasu. Komunikaty Z. 

O. K. Z,
22.20 Transmisja muzyki .tanecznej 

z winiarni „Carlton**.

m ają  się p rzeds taw iać  w a ru n ­
ki a tm osferyczne  ko ło  25-go 
września, a lbow iem  w ów czas 
grozi trzęsienie ziemi.

Pierw sze dni n as tęp n eg o  
m iesiąca  m ają  być  w ie trzne  z 
lokalnem i o p ad am i i tzmien- 
nem  zachm urzen iem . B ędą je ­
d n ak  dni dosyć c iep łe  i p rz y ­
jem ne, koło  6-go p o g o d a  
zm ien n a  z silnem  w iatrem , 
bu rzam i i deszczem . N oce 
ch łodne ,  p o tem  n a  k ró tk o  p o ­
p raw a  pogody . K oło  11-go za ­
czyna  się d łuższy  ok re s  burz, 
w iatrów  i opadów , p o tem  k o ­
ło 17-go w ybitne  w y p o g o d ze ­
nie. Dnie s łoneczne  i ciepłe, 
noce  ch łodne .  O k o ło  25-go 
znow u zachm urzen ie ,  p o g o d a  
deszczow a, w ie trzna  ze sk łon  
nośc ią  do  burz.

N a  po łudn iu  i zachodzie  E u ­
ro p y  n iebezp ieczeństw o  k a ta ­
s tro fa lnych  burz . Możliwe ró w ­
nież w strząśn ien ia  ziemi. D nie  
suche  a noce  ch łodne ,  n ad  r a ­
nem  silna mgła.

Ogólna.

lata W u j  mieli tąpną
we wrześniu.

(o) M eteoro logow ie p rz ep o ­
wiadają , że p ierw sza  p o ło w a 
w rześn ia  przyniesie  n am  p o ­
godę  zm ien n ą  i raczej wilgo­
tną, n a to m ias t  d ruga  po łow a  
w rześn ia  m a  być bardziej p o ­
godną. Specja ln ie  n iekorzystn ie

KI NO

Będzin.
dramat w 8 wielkich aktach osnuty na tle słynnej 

powieści Gabryeli Zapolskiej pt. „TAMTEN**.
W roli g łów nej J Ó Z E F  W Ę G R Z Y N .

potężny dramat sensaeyjno-wschodni w 
10 aktach, W rolach gł. VERA POLLY « 

oraz czteroletnia NELLY STRAUS.
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OAZAu

Sosnowiec,

Od wtorku 30-go  sierpnia r. b. I dni następne

.a. Z rąk do rąk
dramat w 8-miu aktach.

W  roli głównej GLORJA SW ANSON, dzieje naiwnej dziewczyny, która 
wierzyła obiecankom mężczyzny.

(o) P. Korsak w ojew od ą  
kieleckim . Donosiliśm y p rzed  
tygodniem , że k a n d y d a te m  n« 
stanow isko  w ojew ody k ie lec ­
k iego  jes t  w o jew oda  s ta n is ła ­
w ow ski p. Korsak .

Na os ta tn iem  posiedzeniu  r a ­
da  ministrów os ta teczn ie  z a ­
tw ierdziła  k an d y d a tu rę  p. K o r­
sak a  na  stanow isko  w o jew o d y  
kieleckiego,

Z Sosnowca.
(s) Z posied zen ia  zarzą­

du m iasta. Na os ta tn iem  
pos iedzen iu  za rządu  m iasta  
pos tanow iono  w y budow ać  n o ­
wy osadn ik  w łaźni miejskiej, 
ce lem  p o p raw ien ia  jakości wo 
dy i zam knąć  na  p rzeciąg  2 
tygodni p rze jazd  przez ulicę 
3 M aja d la  au t  c iężarow ych , 
p o czyna jąc  od ulicy Ż e r o m ­
skiego do  M ałachow skiego ,  
za tw ierdzić  kosz to rys  n a  re 
rr.ont szp ita la  w sum ie 10 ty ­
sięcy złotych, zaak cep to w an o  
p ro pozyc ję  w o jew ody  o u tw o ­
rzenie  w spó lnej komisji do ba • 
dan ia  cen  dla w szystkich  m iast  
Z ag łęb ia ,  o raz rozpa trzono  u- 
m o w ę z ko leją  na bu d o w ę  k o ­
lek to ra  kana lizacy jnego  p o d  
p rze jazd em  kolejowym .

(s) O p ostój dorożek  i 
autobusów . W e  w to rek  6 
b. m. odbędz ie  się konfe ren­
cja m agis tra tu  z kom isją  k o ­
lejową, ce lem  usta len ia  p o s to ­
ju do rożek  i au to b u só w  p rzed  
•tac ją .

(s) P osied zen ie  r a d y
szkolnej. W  pon iedz ia łek  
dn. 5-go b. m. o d b ęd z ie  się 
pos iedzen ie  ra d y  szkolnej z

n a s tęp u ją cy m  p o rząd k iem  o- 
brad:

1) odczy tan ie  p ro to k u łu  z 
po p rzed n ieg o  zebrania;

2) sp raw y  bieżące;
3) rozpa trzen ie  k o n kursu  n a  

s tan o w isk a  k ierow ników  szkół 
pow szechnych ;

4) sp raw o zd an ie  z dz ia ła lno ­
ści o p ieką  szko lnych  za  rok  
szkolny  1926 7;

5) p ro g ram  p racy  n a  b ieżący  
ro k  szkolny;

6) wnioski.
(s) Wielką zabaw ę ogro­

dow ą w ogrodzie  Z ac isza  w 
S o sn o w cu  w dniu 4 w rześn ia  
rb. " u rz ą d z a ją  podoficerow ie  
zaw odow i P. K. U. Sosnow iec  
z której d o ch ó d  zosta je  p rz e z ­
naczony  n a  bu d o w ę  schron isk  
d la  w dów  i s ierot po  p o le ­
głych w ojskowych.

O rk ie s tra  w ojskow a. C eny  
w ejść  50 groszy. P o c z ą te k  za ­
baw y o godzinie  2 ej po p o ­
łudniu. W  razie  n ie p o g o d y  z a ­
b aw a  odbędz ie  się dn ia  1 I-go 
w rześn ia  rb.

(s) Już s ię  skończyły waka 
cje w domu ludowym. Po
dłuższe j przerw ie  w akacy jne j  
D. L. rozpoczyna  od  września 
swoje p race ,  W szystk ie  sekc je  
już opracow ują  p iany  swoich 
przedsięw zięć . Z a rz ą d  dom u 
lud o w eg o  do k ład a  starań , aby  
cz łonkom  instytucji  dostarczyć 
miłej i pożytecznej rozrywki, 
lecz żywi nadzie ję ,  że ze s tro­
ny  członków  sp o tk a  się z za ­
in tere sow an iem  i poparc iem .

U roczyste  o tw arc ie  sezonu  
p rac  w d om u ludow ym  n as tą ­
pi dn ia  4 w rześn ia  rb. w n ie­
dzielę o godzin ie  19.30 to w a ­
rzyskim  w ieczorem , p o p rz ed zo ­
nym  odegran iem  przez sekcję 
d ram a ty czn ą  a rcyw eso łe j  farsy 
1. Darzyńskiej w 3 ak tach  
p. t. „Z a s tą p  m nis".

Pow iadam ia jąc  o pow yższym  
za rząd  upsze jm ie  zap rasza  sz. 
sz. członków i sy m p a ty k ó w  o 
jaknajiicznie jsze zg rom adzen ie  
się n a  ten  wieczór, k tó ry  b ę ­
dzie jednocześnie  zach ę tą  dla 
naszej sekcji do  dalszych p rac .

(s) Zebranie, W czo ra j  o 
godz 7 ran o  n a  kopaln i „R e­
nard"  odby ło  się zeb ran ie  r o ­
bo tn ików  przy  udzia le  około 
600 osób.

S p raw o zd an ie  z przebiegu  
konferencji z r a d ą  z jazdu o 
p o d w y żk ę  p łac  górn ikom  zło­
żył de lega t  Babiarz, p o czem  
ap e lo w a ł  do zebranych , by  za­
pisywali się do  zw iązku  górn i­
ków .

(s) Z cechu kominiarzy.
U rz ąd  w ojew ódzk i za tw ierdził  
w ybór M arjana  P leb ań czy k a  
n a  starszego cech u  kom iniarzy 
i F ranc iszka  Jędrusika  n a  pod- 
•tarszego.

(s) N iedozw olona prak­
tyka, Policja a resz tow a ła  a- 
k u sze rk ę  S z ta jn k e lle ró w n ę  (O - 
s trogórska  3) za spędzen ie  
4 -m iesięcznego  p ło d u  jednej 
ze swoich pac jen tek .

(s) Czyje skóry? D w a p o ­
dejrzane indyw idua  z fu rm a­
nem  T o m asze m  S zn ap k ą  p rzy ­
wieźli 8 skór byd lęcych  do

C w ajgenchafta ,  dz ierżaw cy 
rzeźni miejskiej w  celu sp rz e ­
d an ia  takow ych.

W  czasie tranzakcji  (/osobni­
cy ci zobaczyli*! zbliża jącego 
się policjanta i porzuciw szy 
swój to w ar  zbiegli. Policja 
poszuku je  p raw eg o  w łaśc ic ie­
la skór.

(s) Pobicie. Jacyś n iezn a ­
ni sp raw cy  pobili c iężko C ze ­
s ław a  G łuchow sk iego  zsm iesz- 
k a łego  przy ulicy P iłsu d sk ie ­
go 12.

(s) Kradzież. Józefie G rzy ­
w acz  (S w o b o d n a  12) sk radz io ­
no pościel wartości 50 zł.

Z Sędzś&a,.
Pożyczki s iew n e  dla roi* 

ników n a  zasiew y jes ienne  
w y d aw an e  b ąd ą  w kas ie  p o ­
życzkow o-oszczędnośc iow ej w 
Bądzinie, w ed łu g  nas tępu jące j 
proporcji: ży ta  s iew nego  „Pet- 
kus" p ierw szy  odsiew  1015 
cen tnarów  m etr . ,  azo tn iaku  388 
cent.  m etr.,  superfosfa tu  450 
cent. m etr.,  thom asów ki 150 
cent. m etr. i kain itu  350 cent. 
m etr.

(b) P ierw sze p o s ie d z e ­
nie rady gminnej. W czo ra j  
o dby ło  się p ierw sze  u roczyste  
pos iedzen ie  rady  gm innej w 
O żarow icach , po  k tó rem  p rze ­
pro w ad zo n o  w ybory  d e le g a ­
tów  do  sejmiku będzińsk iego .

W ynik i  w yborów  zam ieśc i­
m y w jutrzejszym  num erze .

(b) Pow rót z  ćwiczeń.
W czo ra j  po  po łudn iu  wrócił 
z ćw iczeń  letnich, s tac jonu ją ­
cy w Będzinie  23 p. a. p.

P rzy  ulicy K ościuszk i b y ła  
u s taw iona  b ram a tryum falna  z 
nap isem  „W itam y".

Ż o łn ie rze  w yg ląda ją  dz iarsko  
i zd row o.

(b) Wyścigi kolarskie. W
n a d c h o d ząc ą  niedzielę, n o w o ­
u tw orzona  sekc ja  ko larska  przy  
źydow sktem  tow. gim nast.  spor- 
to w em  „H akoach"  u rząd za  w y­
ścigi. P ierw szy  bieg n a  p rze­
strzeni 50 kim. z n ag rodą  — 
m istrza klubu, drugi b ieg  tak  
zw. now ic juszów  na p rz e s t rze ­
ni 20 kim. i trzeci bieg 30 k i ­
lom etrow y d la  gości.

P o czą tek  o godz. 2 ej po  p o ­
łudniu . S ta rt  na  szosie  gzichow - 
ekiej.

I  Dąbrowy.
(d) O sobiste. W ice p rez y ­

den t  m. D ąb ro w y  p. J. Cieplak, 
pow róc ił  z urlopu  i z dn iem  
dzisiejszym  rozpoczą ł  u rzęd o ­
wanie .

(d) Pita, to  za sw oje!
N iejaka A n to n in a  K ude lska ,  
po  w esołe j libacji, spędzonej 
w jednej z m ie jscow ych  re s ta u ­
racji, u d a ła  się na  dw orzec 
w  celu podróży  w odw iedziny  
do uk o ch an eg o  B oh d an k a  L. z 
Sosnowca.

Stało  się jed n ak  inaczej W y ­
jazdow i przeszkodz ił  policjant, 
po n iew aż  K ude lska  by ła  m o c­
no  podchm ielona  i aw an tu ro ­
w a ła  się, obrzucając  p rzech o d ­
niów wyzwiskami.

D o p ro w ad zo n a  do kom isa- 
s jatn , po d czas  b ad a n ia  ośw iad ­
czyła z bu tn ą  miną, że do wi­
ny się przyznaje, lecz uspra- 
wiedli viać się nie będzie .

N a zakończen ie  dodała :  „Je­
żeli by łam  pijana, to  co to 
kogo  m oże  in teresow ać, p rze ­
cież p iłam  za swoje pieniądze!"

fd) U derzenie nożem .
Podczas  sprzeczki, k tó ra  się 
zam ieniła  w bójkę, n iejaki 
W ład y s ła w  Musialik z Z a g ó ­
rza, zos ta ł  ugodzony  nożem  w 
szyję przez  S tan is ław a W aw ro , 
m ieszkańca  Z agórza ,  ostatn io  
z red u k o w an eg o  z kop. „R eden"  

Po  og lędzinach  lekarskich, 
k tó re  w ykazało  lekkie u szk o ­
dzenie ciała  M usialika p rze ­
wieziono do  szpitala. W ła d y ­
sław W aw ro  o dpow iadać  b ę ­
dzie p rzed  sądem .

Z Zawiercia.
(z) Ze szk o ły  rolnicze] 

w K oziegłow ach. W  ub.
n iedzie lę  o d b y ła  się w K ozie­
g łow ach u roczystość  z a k o ń ­
czen ia  roku  w szkole rolniczej 
żeńskiej

W  rannych  godz. uczennice  w 
p ięknych łow ick ich  m u n d u rk ach  
w raz z xaproszonem i gośćm i 
udały  się na nabożeństw o. Po 
n ab o żeń s tw ie  w szkole ro z p o ­
częło się zw iedzan ie  w ystaw y, 
gdzie m o żn a  było  podziw iać 
ła d n e  okazy  [/warzywnictwa i 
fenom enalne] wielkości ogórki, 
pom idory, p iękne p race  k ra ­
wieckie, hafty, robo ty  in tro li­
gatorsk ie ,  zdo b n ic tw o  sprzę* 
tów  d om ow ych  i k u n sz t  ku- 
chars tw a.

P rzed  rozdan iem  św iadectw  
zd a ła  sp raw o zd an ie  kier. R e ­
g ina Bujakow a, nas tępn ie  trzy 
uczennice  wygłosiły  refera ty  o 
spółdzielniach, ja jczarniach, 
szkic z co tychczasow ych  prac 
w szkole i do zn an e  w rażenia z 
wycieczek szko lnych  do W a r ­
szawy, Łow icza, H yliczek, O j ­
cow a i C zęstochow y.

Do uczennic p rzem aw iał p. 
s ta ros ta  K ow alsk i,  dziękując  
k ierow nic tw u i nauczycielsw u 
za gorliwą pracę, uczennice zaś 
prosił, aby  n aby tą  w iędzę d a ­
leko  rozniosły p o d  polskiem i 
s trzecham i. Pan i  Steinhageno* 
w a wznioałemi słow y żegnała  
uczennice  opuszcza jące  m ary  
szkolne. U czennic kończących 
szkoły  było  około  40.

P o  rozdaniu  św iadectw  ro z ­
p oczęły  się popisy  chóru  szkol­
n ego  i dek lam ację .

(z) Pobity staru szek  
zm arł. Przy  zbiorach w p o ło ­
wie s ierpnia w okolicach  Ko- 
ziegłów A poion jusz  N ow ak  
pob ił  60 letniego s ta rszka  W an -  
dałow skiego , który w tych 
d n iach  zmarł.

(z) Kradzież wieprza. W e
w si W łodow icach  skradziono  
S tanis ław ow i O k ra sk a  w ieprza  
w artości 200 zł.

fiUHHsasaiiaaa
Rozpowszechniajcie 
„Eiiprers Zagłębia*.
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lii dniał tfntf »  n ln ti iiiit.
D o sta ł obuchem  od te śc io w e j i n o sa  nie odgryzł.

„W dniu wczorajszym aresz­
towano zamieszkałego w Czę­
stochowie przy ul. Narutowicza 
35, Tadeusza Zalejskiego, który 
podczas bójki domowej usiło­
wał odgryźć nos żonie swej 
Zofii.

Okrutnego męża narazie od­
separowano od prześladowanej 
przezeń żony, oddając go do 
dyspozycji sędziego śledczego.

Nos p. Zofji ocalał tylko

dzięki, przytomności jej matki, 
która widząc, że sprzeczka 
małżeńska może przybrać nie­
bezpieczny obrót, dla pewności 
uzbroiła- się w siekierę.

W chwili, gdy mąż chwycił 
zębami nos swej połowicy, na­
gle spadł mu na głowę obuch..

Uderzenie choć lekkie, ale 
zrobiło swoje: mąż nie dowie­
dział się jak smakuje nosek 
własnej żony. L&i  i.

Największy na prowincji Polski 
skład RAD10SPRZĘTU

R A D IO -T E C H N IK A
STALE NOWOŚCI

o b -g e

NAJWIĘKSZYwZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY

O S K A R  E IN H O R N
O P T Y K  SPECJALISTA

S O S N O W I E C , r ó g 3  M a j a
TEL.2*48 (w prost dw orca kolei W‘W) M . 5'15
(r

■  U WA G A :  ■ —
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 

iż z dniem 1 września rb. obejmujemy kierownictwo
s s lo n u  fry z jersk ieg o  O  Y f .  i  E? SfcJ 

dla Pań pod firm ą I  Ł l ł f ł
v  Sosnowca, ul. Medrzejswskfl 24, l piętro, wejście z bramy

T E L E F O N  8-63.
A b y  z a d o w o ln ić  n a jw y b re d n ie js z e  g u s ta  S z o a o w s y c h  P a ń  z a a n g a ż o ­

w a liśm y  p ie rw s z o rz ę d n e  a iły  f a c h e w e  d o  o n d u la c ji  i s tr z y ż e n ia  P a ń  o ra z  
m a n ic u re  i f a rb o w a n ie  w ło s ó w  n a jn o w sz y m i ś ro d k a m i f ra n c u sk im i.

P o le c a ją c  się  ła s k a w y m  w z g lą d o m  i p o p a rc iu  S z a n o w n y c h  P a ń  
k re ś l im y  się  Z  p o w a ż a n ie m

RIerswiicy: F. ŻfflBJfS I W. BOKZek.

Szkolne przybory
I materiały piśmienne
po  cen ach  najn iższych  poleca

S o n o w ie U io M
Każdy kupujący otrzymuje 

bezpłatnie podarek.
Przy zakupnie towarów od 
5 zł. wzwyż otrzyma bez­
płatnie obszerny i efektowny

Kalendarzyk Szkolny 
dobry firmowy o łó w e k
lub praktyczną S o szk o .

ma

RsiażRI szkolne
d la  w szystk ich  szkó ł w edług  
sp isów  M in iste rstw a W . R. i 

O . P. p o leca

„ m c ®  Z I M "
D ą b r o w a -  G ó r n ic z a  

S o b ie s k ie g o  17 T el, 2 0 4 .
N ad esz ły  żurnale  m ód na  rok

1927/1928. 
P o d ręczn ik i do  w sze lk ich  ro b ó t 

ręczn y ch  kob iecych .

Z A W I A D O M I E N I E .
W  czw artek  dn ia  1 w rześn ia  r. b. o godzin ie  8.30 w ie 

czorem  o d b ęd z ie  się w lokalu  T o w arzy stw a  D ram atycznego  
„M uza“ w B ędzin ie  p rzy  ul. K ościuszki 20

Mm in flanty  S t o m i l  Pizjlaiiił Fianii,
k tó re  m a n a  ce lu  ro zp o w szech n ian ie  języ k a  i literatu ry  fran ­
cusk ie j n a  te ren ie  Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego

O soby  w ład a jące  język iem  francusk im  p ro szo n e  są  o 
p rzy b y c ie  n a  pow yższe zebran ie.

Z arząd  T y m cza so w y .
B ędzin, 1. 9. 1927.

L L  F. M

Fabryka Hechanicznefio Obuwia w Warszawie
„ S O K Ó Ł "

IGNACEGO ŁUCZYŃSKIEGO
>
H

<
C ć

<
Z

O d d z ia ł:  S o s n o w ie c , P i łs u d s k ie g o  14, 
u w y lo tu  3  M aja. Tel. 10-75.

Poleca obuwie męskie, damskie, dzie­
cinne i robocze.

M l  wybór obuwia dla uczące] 
no młodzieży.

I to M s z y  Skład w Zagłębiu.

Z
>
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>
n
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m i  i i

na dostawę 200 (dwasta) sztok żeliunycb nakrp  
kratowytb na studzienki Ściekowe dis Kanalizacji 

miasta Sosnowca.
Celem oddania do wykonania wyżej wymienionych 

nakryw kratowych na studzienki ściekowe wzywa się za 
interesowane firmy hutnicze do złożenia ofert na podstawie 
ustalonego rysunku i warunków  wykonania i dostawy, 
które można otrzymać w Biurze Towarzystwa Ulen et 
Company w Sosnowcu ul. Teatralna Nr. 2.

Termin złożenia ofert w zamkniętych kopertach ustala 
się na dzień 12 września 1927 r. o godz. 12 w południe, 
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Oferty wniesione po terminie nie będą rozpatrywane.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

W Sosnowcu 31 sierpnia 1927 r.

Za Towarzystwo Ulen et Co.
w Soaeowcu

( - )  Dynbtoi: R. ®. Inapp.

r
M k p z te g o '

f i l ó t o - o , '

■ u ó iU M m ć  '
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Popierajcie firmy ogłaszające się 
— w „Expresie Zagłębia4*. —

mii *»

« (

m

w  S o s n o w c u ,  3 -  g o  M a ja  8  
o fe o k  k i n a  „ Z a g ł ę b i e "

P O L E C A :
W sz y s tk ie  p o d rę c z n ik i  sz k o ln e  g d z ie ­

k o lw ie k  w y d a n e  —  d la  w sz e lk ie g o  r o ­
d z a ju  s z k ó l  i s to p n i.

W ie lk i  w y b ó r  m a p  ś c ie n n y c h  i p o d ­
rę c z n y c h .

P o s ia d a  s k ła d  g łó w n y  w y d a w n ic tw  
K s. M a k ło w ic z a  i w ła s n e g o  n a k ła d u

„W yk resy  tem p era tu ry "  
i .  K r o p i d ł o w s k l e g o .

K s ię g a rn ia  k o m p le tu je  i z e s ta w ia  b i-  
b l jo te k i  s z k o ln e , fa c h o w e  i p o w ie ś c io w e .

Z a m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia  s ię  z  n a j­
w ię k sz ą  d o k ła d n o ś c ią  o d w ro tn ą  p o c z tą  

Z  p o w a ż a n ie m

E. i M. Gruszczyńscy.

Lek c ji i k o n w e rsa c ji  f ra n c u sk ie j u d z ie ­
la  d z ie n n ik a rz  w s p ó łp ra c o w n ik  p ism  

f ra n c u sk ic h . Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  c o ­
d z ie n n ie  m ię d z y  6  —  8 w . H , P ry d le r ,  
M o d rz e je w sk a  37. B ę d z in

M e b le  ró ż n e , o to m a n y  m o k ie to w e , 
d y w a n ik o w e  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  

za  g o tó w k ę  i no  r a ty  S o sn o w ie c , P o ­
g o ń , u l. N o w o p o g o ń sk s  17. B ra c ia  
A n tc z a k .
tŁ ja j ta n ie j  m o ż n a  k u p ić  m a s z y n ę  b ę -  
* b e n k o w ą  d o  sz y c ia  i h a f tu  i c z ó ­
łe n k o w e  S in g e ra  z a  ICO z ł .  P ro s z ę  s ię  
p rz e k o n a ć , S o sn o w ie c , S ie le c k a  27 
Ju lja  P e ls ik .
O o b o c z n y  z a ro b e k  m o g ą  m ie ć  k o b ie ty  
■ lu b  c h ło p c y  p rz y  ro z u o sz e n iu  p ie ­
c z y w a  w  g o d z in a c h  ra n n y c h . Z g ło s z ę  
n ic : p ie k a rn ia  A . P e u c k e ra , Sosnow iec. 
F iłs u d s k ie g o  25

Sk le p  sp o ż y w c z y  s p rz e d a m  z a ra z  n a  
d o g o d n y c h  w a ru n k a c h , S o sn o w ie o ,

R o z w ó j 17.
r 'd k a z v j r . ia  d o  s p rz e d a n ia  sz a fa , s tó ł  

ro z su w a n y  i n o c n e  sz a fk i. S o sn o ­
w ie c . R o b o tn ic z a  18, C h m ie le w sk i.

RA M Y  d o  p o r tre tó w  i o p ra w a  o b ra ­
zó w , o d  n a js k ro m n ie jsz y c h  d o  w y ­

k w in tn y c h . „ L A  O R N A M O "  S o sn o ­
w ie c , H - ln  T a rg o w e , o d  K o ś c ie jn e j  w  
p o d w o ix u . W y k o n c n ie  s o lid a e . C e n y  
n isk ie .

Prz y jm ę  |u c z n ia  n a  m ie sz k a n ie . R y b ­
n a  6 , S k rz e s iń s k i,

N a d zw ycza jn a  O kazja.
J e s t  d o  w y n a ję c ia  i o b ję c ia , z a ra z  w  
c e n tru m  m ia s ta  3 p o k o je  i d u ż y  sk le p  
f ro n to w y . Z g ła s z a ć  się  R a d jo  K a w ia r­
n ia . S o sn c w ie e , 3 -g o  m a ja  23.
'y y c h  A n d rz e j  z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  K asy  
4 *  C h o ry c h  w y d a n ą  w  S s s n o w c u .

Ku p ie c  W o jc ie c h  z g u b i ł  p a p ie r y  w o j­
sk o w e  w y d a n e  p rz e z  5 p . s a p e ró w .

Zającow i C h e m ji sk radziono  dow ód  
e s o b is ty  w y d a n y  p n e z  S ta ro s tw o  

B ędzińskie , książkę  w ojskow ą w ydaną  
p rz e z  P .  K , U , B ę d z iń sk ie ,

Z g u b io n o  k s ią ż e c z k ę  K a sy  C h o ry c h  
n a  im ię  W a le n te g o  P rz y b y lsk ie g o  

w y d a n ą  p r z e z  H u tę  B a n k o w ą  w  D ą b ro  
w ie  G ó rn ic z e j.

M A N O M ET R

^  Atm. ^  
JłańcuckiiSyn

w SOSNOWCU

Atm.
JY: 1 4 2 2 9

Fabryki naionetrów 
I warsztaty nechaalczie

J. Łaindn i Sn
w  S O S N O W C U  

ul. W arszaw sk a  10 
tel. 29 

W  Y R  A B I A i

A r ty k u ły  m a s o w e  n a  a u to ­
m a ta c h  (ś ru b k i, b o lc z y k i,  
n a k rę tk i  i t . p . z  ró ż n y c h  

m e ts l i ) .  
M a n o m e try , te rm o m e try , 

p y ro m e try  i t . p . 
N a p ra w a  i p rz e ró b k i m a ­
sz y n  b iu ro w y c h  (d o  p is a ­
n ia , l ic z e n ia , k o p jo w a n ia . 
n u m e ra to ró w  i t. p .)  o raz  

c z ę ś c i sk ła d o w e .

Geay k u k u re a c y jo e  I

Drukarni® HoMuttô rM *?, MONSIvHSKI Bądslm Maj® 4


